Wychodzł we wtorek, czwartek | 
sobotę. Co sobote dolaczony jest 
arkusz Rozmaltos el, pisma ku 
po2ytkowl i zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem I Razmai. 
tościani na kwartal, dla odbiera. 
Jacych w samym Lwowie 4 zp. 
48 hr., na pocztamcie Iwowrskim 
& zr. 1 kr., na wezelkich innych 
Focztanıtoch 3 zr. 36 hr. m. kobwa 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa razy tyłe co kwarlalno. 


Czwartek 


Przeglad artykułów. 


Wiadomościkrajowe: Ze Lwowa. — Z Wićdnia. 

Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: Je- 
szcze słów kilka o rozruchu kobićt w Bar- 
celonie. €“ 

Anglija: Królowa przy nadziei. 

Francyja: Układy z Belgija i traktat PRS 
trząsania okrętów. — Mowa p. Lamartine 
w obronie przemysłowćj dążności naszego 
wieku. — Marszałek Gerard i jenerał Jac- 
queminot. — Z Algiéru. 

Jlolandyja: Traktat z Belgiją zawarty. 

Królestwo Polskie: Wielki Hsiaze Mi- 
chał wraca do Petersburga. — Nowa termi- 
nelogia w nazwiskach dzielnie kraju. 

Rossyja: Cesarz w Carskiem Siołe. 

Nowiny Lwowskie, : 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Bia- 
163. — Projekt kolei żelazućj w  Galicyi. 
(Ciąg dalszy.) == 

Dodatek nadzwyczajny. — 

— 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 

Jego Krölewiczowska Mość naj- 
dostojniejszy Arcyksiążę Fer dy- 
nand Este, cywilny i wojskowy jeneralny 
Gubernator Galicyi raczył gubernijalnego kon- 
ceptowego praktykanta Fryderyka de Vu- 
kassowich mianować c.k. gubernijalnym i 
prezydyjalpym koncepistą dla kancelaryi Swojćj, 


Jego Hrölewiczowska Mość naj- 
dostojniejszy Arcyksiążę Ferdy- 
nand Este cywilny i wojskowy jeneral, 
ny Gubernator Galicyi raczył gubernijalnych 
praktykantów Konceptowych Józefa Na- 

er mann, Jana Hauser i Teodora 
Friedhuber de Grubenthal guberni- 
Jalnymi koncepistami mianować, 


G. E E WA. 


A" D. 


Dodatek 49 Gazety Lwowsilej. 
obejmuje doniesienia urzedowe j 
prywatne. Za umleszczenie w Do- 
datku płaci się od wiersza w poł. 
kalumnie (druklem garmoni ) za 
pierwszy raz 3 hr., a za każden 
następujący raz tylko pa t tjè kre 
mon. konw. Za większe litery placi 
sle wedle tego ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj- 
ma. Rednkcyja Gazety I.rowshiej 
przyjmuje tylko franho wane listy: 


3. listopada 284%. 


— Z Wiédnia. — 
C. k. połączona kancelaryja nadworna na- 


dała c. k. pierwszemu obwodowemu komisa- 

rzowi w Żółkwi, W ilhelm o wi baronowi 

Krieg de Hochfelden opróżniona przy 

galicyjskióm gubernijum posadę sekretarza. 
— — 

C. k. połączona kancelaryja nadworna na- 
dała opróźnioną posadę obwodowego komisa- 
rza pićrwszćj klasy w Galicyi, tutejszemu dru- 
giemu c, k. obwodowemu komisarzowi, Sa- 
nisławowi Piaseckie mu. 


C. k. polacona kancelaryja nadworna mia- 
nowała komisarzy obwodowych trzecićj kłasy, 
Józefa Dziób ilajewskiego i Wa- 
cława Geppert obwodowymi komisarzami 
drugićj klasy, a gubernijalnych  koncepi- 
stów, Piotra Duchnowskiego, Emi- 
la Dworzaka i Pawła Terleckiego 
obwodowymi komisarzami trzecićj klasy. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Kiszpanija. 


Podług dzienniköw madryckich z dnia 12go 
ażdziernika niedostatek w skarbie publicznym 
jest tak wielki jak nigdy przediem. Rejent 
rozkazał wprawdzie rozporzadzeniem umie- 
szczonćm w gazecie urzędowej, aby urzędni- 
kom cywilnym na ich zaległości miesięczną 

ensyję wypłacono: ałe zażądał oraz, aby dy- 
rektor skarbu ogłosił publicznie raport o ilości 
urzędników cywilnych, by publiczność pozna- 
ła, if w teraźniejszym niedostatku skarbu nie- 
podobieństwem jest wszystkie te osoby regu- 
larnie opłacać, Zdaje się w samej rzeczy, 
żę liczba urzędników wyższa jest nad potrze- 
by służby publicznćj, i Ze ogólowa suma ich 

łacy Dawet wiedy byłaby bardzo wielką, gdy- 
by Hiszpanija w kwitnacym stanic sie znaj- 
dowala. 
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Z Paryża dnia 22go października. 
Rozruch między robotnicami w fabryce tyto- 
niu w Barcelonie wszczał sie na nowo dnia 16, 

aździernika. Kilkaset kobićt wdarłszy się do 
gmachu fabrycznego zaczęło halasować, okna 
wybijać i sprzęty druzgotać. Wszelkie łago- 
dne napomnienia były nadaremne, i zbunto- 
wane kobićty dopióro wtedy ustąpiły z placu, 
gdy nadszedł mocny oddział wojska z grożbą, 

e je wszystkie do domu poprawy zapędzi. 
Pisma barcelońskie dają do zrozumienia, że 
tamtejsza fabrykę eygarów dla tego zamknię- 
to, iż przeznaczone dla Katalonii 4 i pół mi- 
lijona rewersów skarbowych, żadnego odbytu 
tamżę nie znalazły. 


Wielka Brytanija i Krlandyja. 


Z Londynu dnia 21. października. 
Morning-Herald donosi: Opićrajac się na wy- 
sokićj powadze możemy tę nader ważna i nader 
pomyślną donieść wiadomość, że nasza Królowa 
znowu przy nadziei, ktörato wiadomość wszy- 
sey lojalni poddani w całćj Anglii z najżyw- 
azóm niezawodnie przyjmą zapałem. Ostatnie- 
mi czasy odwidzał często Hrólowę Sir Jamas 
Clark, jeden z jej przybocznych lókarzy. Od 
niejakiego czasu zaprzestała Królowa przejaż- 
dek na koniu. 

Leeds Mercury czyni tę uwagę, Że nigdy je- 
szcze, wyjąwszy czasy Napoleona, nie zadano 
tyle klęsk handlowi angielskiemu, ile za mi- 
nisterstwa Sir Rob. Pecla, w przeciagu bo- 
wiem 10 miesiacy ogłoszono 6 taryf, beda- 
cych wbrew interesom angielskiego handlu ja- 
ko to: taryfę ressyjska, francuzka, belgijska, 
portugalska, północno-amerykańską i niemiec- 
ką. Nie wątpić, że brazylijska przyjdzie także 
wkrótce do skutku. 

—— dnia 21go października. Za- 
pewniają wprawdzie, jednakże za prawdziwość 
ręczyć nie możemy, Ze panu St. Aulaire 
podczas ostatnićj wizyty w Eu polecono starać 
sie, by od rzadu angielskiego uzyskał zmody- 
fikowanie traktatów z roku 1831 i 1833 co do 

rawa przetrząsania okrętów, które to prawo 
batocyji i sam pan St. Aulaire do 21. gru- 
dnia 1841 na całą Europę rozciągnąć usilo- 
wali. Rzecz jasna, Że takowy projekt od rzą- 
du angielskiego przyjęty nie będzie. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 20go października. 
Familija królewska robi obecnie częste wy- 
cieczki w okolice Saint-Cloud, które niekiedy 
aż do Versailles się rozciągają, i w których 


królowę belgijska, jéj szwagrowe ksieäne Ne- 
mours, tudzież księżniczkę Klementyoe 
widać zwykle konno, podczas gdy księżna 
Orleańska z pokoju nie wychodzi. Nie sły- 
szano o nićj nic, jak tylko Że niedawno kilku 
jeneralöw, komendantów departamentowych 
czyli dywizyj wojskowych wizerunkiem swego 
zmarłego małżonka obdarzyła. Król od czasu 
swojćj podróży do Eu, chociaż prawie przed 
samym Paryżem z swoim dworem bawi, nie 
przybył jeszcze do stolicy, jednakże niekiedy 
zwidza fortlikacyje. 

Ostatniemi dniami popołudniu zwidził w to- 
warzystwie kilka jenerałów i pułkowników wa- 
rownię Mont-Valerien. Jak słychać, już pra- 
cuja także nad zaopatrzeniem w amunicyję tćj 
wielkićj warowni centralnćj, i tak są juź w 
ruchu fabryka prochu w Angoulóme, tudzież 
odlewarnie w Nievre, Charente i Ruelle. Ta 
ostatnia prócz dział małego kalibru dostarcza 
co tygodnia najmnićj dziesięć tak zwanych 
paichans największego kalibru i dla tego te- 
raz bez osobnego pozwolenia zwidzać jéj nie- 
wolno. 

Pan Thiers miał pisać do jednego zswych 
przyjaciół w Paryżu. iż nie predko do stolicy 
powróci, gdyż w samotnćj zaciszy w Lille pra- 
cuje gorliwie nad wielkićm historyezném dzie- 
łem, którego kilka tomów jeszcze przed otwar- 
ciem posiedzeń izb ma wyjść Da widok pu- 
bliczny. 

Courier de la Gironde, który wiadomościa- 
mi swemi z Paryża zwraca teraz więcćj niż 
kiedykolwiek na siebie uwagę , zawićra w 
swym najnowszym numerze co nastepuje: 
wSprawę belgijska odroczono af do powrotu 
paua Teste. Twierdza powszechnie, iż nie- 
którzy członkowie gabinetn zaczynają się wa- 
hać, a mianowicie pan Guizot, który 
trudnościami się zraża, jakie związkowi cło- 
wemu na zawadzie stoją. Pan Duchatel 
przyłaczył się teraz do przeciwników trakta- 
tu. Hrabia Mole, z którym Król Leopold 
miał niedawno długą rozmowę , jest zupełnie 
za związkiem , do którego podczas jego mini- 
steryjum pićrwszy projekt ułożono. Z tem 
wezystkiém nie tail on przed Krółem belgij- 
skim, że związek cłowy tylko kosztem polity- 
cznćj niepodległości Belgii do skutku przyjść 
może. Pan Thiers wstrzymuje się z swém 
zdaniem, cóżkolwiekbądź pan Rossi w Re- 
vue des deux Mondes oświadcza. Przychylność 
i stanowisko jego nie przemawia za zwiaz- 
kiem , ale że on ekonomiczne swe zasady 
chętnie swemu politycznemu stanowisku po- 
święca, przeto nie objawi swego zdania, aż po- 
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kad stosowna pora nie nadejdzie. Co do izb, 
zdanie deputowanych jest może niepewne, ale 
‚to pewna, że izba parów związkowi cłowemu 
sprzyjać nie bedzie. — W ministeryjum spraw 
zagranicznych zajmuja się stanowczo zupełnóm 
zniesieniem prawa przetrzasania okrętów. Pan 
Guizot w odwet zniszczenia traktatów z ro- 
ku 41831 i 1833 podaje traktat handlowy. Przez- 
to rozwiązanoby trudność tę w sposób dla obu 
krajów pożyteczny. Życzymy panu Guizo- 
towi jak najpomyślniejszego skutku.« 

Monileur ogłasza co następuje: Marszałka 
księcia Reggio mianowano w miejsce zmar- 
łego marszałka księcia Conegliano, guber- 
natorem hotelu inwalidów. Marszałka hrab. 
Gerard w miejsce marszałka księcia Reggio, 
wielkim kanclćrzem legii honorowćj, a w miej- 
sce tegoż, jenerała Jacque m inot najwyz- 
szym dowódcą legii honorowćj departamentu 
Sekwany. è 

Na publiczném posiedzeniu akademii w Ma- 
con pod przewodnią pana Lamartine, miał 
p: Lacratelle młodszy mowę przeciw dąże- 
niom industryjnym naszego czasu. P. Lamar- 
tine zabrał głos w obronie industryi témi 
słowy : Pragnę imieniem rady jeneralućj od- 
powiedzióć na uwagi, które szanowny mowea 
z tak wielkim talentem rozwinął. W téj oto 
chwili, gdy słyszałem p- Lacratelle przyga- 
niajacego dążeniom industryjnym, wpadło mi 
na myśl, że Russo jednego razu użył swo- 
jego talentu i porywajacej wymowy, aby oka- 
rad, że sztuki nadobne Zadnéj nie przynoszą 
Korzyści i że umiejętności sa szkodliwe i nie- 
bezpieczne. To zdanie tchnące paradoxem 
nie ostało się, a przecież imię nieśmiertelne- 
go pisarza zapisane w złotćj księdze pamięci 
narodowćj. Francyja umiała te zarzuty prze- 
ciw najpiękniejszćj sławie naszćj ojczyzny na- 
leżycie ocenić, i nieprzestając iść torem wio- 
dacym do oświaty i umiejętności porwała za 
sobą całą Europę. Tak samo i my postępo- 
wać będziemy pomimo zarzutów szanownego 
mowcy. I my nie ustaniemy zakładać kolci 
żelaznych, nie ustaniemy obmyślać nowych 
komunikacyjnych środków , nie ustaniemy no- 
wego dla industryi otwierad pola. Pojmuje to, 
Że szanowny mowca uniesion polotem myśli, 
utesknia do cywilizacyi idylieznéj, do czasów 
skotopasek. Nie dziwujemy się jego tęskno- 
cie, gdy zarzuca maszynom naszym, Ze one 
wyziewając kłęby dymu okopcają pogodny błę- 
kit nieba. Nie dziwujemy się także, że je- 
dnostajne, wprost idące linije kolei żelaznćj 
przerzynajac wężykowate malownicze zakręty 
dróg i ścićżek, dla poetycznój duszy mowey 


nie mają tego uroku, gdyż zabiją poczyję ma- 
łowniczych okolic. Te poetyczne marzenia 
moga na chwile wywabić uśmićch na usta, 
ale nigdy nie zdołają ukołysać podniosłego u- 
mysłu polityka, męża stanu. Nawet ze sta- 
nowiska poetycznego zapatruje się rozsądek 
inaczćj na przemysł i handel. Porównajmy 
ten nadzwyczajny, ten, Ze tak powiem goracz- 
kowy ruch świata handlowego, który zhołdo- 
wał ogień, wodę, kruszce, zgoła wszystkie 
Żywioły; poröwnajmy, mówię, tę grę Życia z le- 
targicznóm uspieniem ducha, który umić tyl- 
ko podziwiać naturę, zatapiać się w nićj in- 
tuicyjnóm okiem, ale nie umić dzieła boskie 
pomnożyć dziełem człowieka. Iitóreż z obojga 
nazwiemy poezyją? Szanowny mowca przy- 
toczył w dowód swojego twierdzenia słowa nie- 
śmiertelnego wieszcza Albionu , słowa Byrona. 
Przypadek chce, że tenże sam poeta wystę- 
puje przeciw Twemu zdaniu szanowny panie. 
W przypiskach do nieśmiertelnćj Pielgrzymki 
swojćj rozwiazuje Byron tę samę kwestyję, o 
którćj tu mowa, ale na moję stronę. Jednego 
razu zapytano tego wielkiego poetę: co jego 
zdaniem ma więcćj w sobie poezyi, czy umie- 
jętność czy natura? Byron wskazał na ocean 
i rzekł: Cóż jest bardzićj poetyeznem, czy 
to samotne, jednostajne, bezbrzeźne morze, 
przez które się dziki człowiek w wydrażonćj 
kłodzie przeprawia, lub czyli widok zatoki 
napełnionćj okrętami, które banderami po- 
wiewają w niebo, gdzie znajdziesz ucywilizo- 
wanych ludzi, gdzie z pokładu grzmią działa, 
gdzie stćrnik połaczonómi siłami krępuje roz- 
dasane W Czyliż to zapytanie poety 
nie zawiera juź w sobie odpowiedzi? — Sza- 
nowny mowca nie chce słyszóć o maszynach, 
wszakże: maszyna jestto sztuczna ręka robo- 
tnika. To wrzeciono, którego nadaremnie szu- 
kasz teraz w ręku wieśniaczki, i nad czóm 
tak mocno ubolewasz , nie jest niczćm innóm, 
jak tylko maszyną, którą zdziałano zapatrujac 
się nA robotę pająka lub jedwabnika. Cóż 
jest pług, jeżeli nie piórwsza maszyna, którą 
rolnik wynalazł, aby głębiej krajać ziemię, a 
przez to z mniejszym potem czoła większe 
zbićrać plony? Cokolwiek tylko człowiek we- 
zmie do ręki, to staje się maszyna, skoro nad 
tóm pomyśli. Maszyny sato niezmordowane 
ramiona naszćj inteligencyi, które są w nie- 
ustannym ruchu, kiedy my odpoczywamy. 
Zadne Źwiórzę nie wynajdzie maszyny, to do- 
wodzi jego niedoleziwa. Człowiek tylko zdo- 
len je wynajdywać , na tem polega jego wyż- 
8208C i siła. Bluznicie przeciw stwórcy, jeźli 
Powstajecie na industryję. Industryja nie jest 
1 
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dziełem mmarowionéj i cheiwéj eywilizacyi, ona 
jest dziełem Boga i bierze swój początek od tćj 
chwili, kiedy Bóg stwarzajac człowieka wlał 
weń zarody doskonalenia się i postępowania na 
drodze umysłowćj. Nie targajcie się wiec na 
ten najpiękniejszy zaszczyt człowieczeństwa |, 


: , (Dókończenie nastąpi ) io 


P. Aissa, były kalif prowincyi Honstan- 
tyny, przybył pod eskorta wachmistrza Fan- 
darmeryi do Montpellier. Ten naczelnik Ara- 
bew; kıöremu ilrół przebaczył kare, ma którą 
go wojenna rada w fionstantynie skazała, u- 
zyskał pozwołenie osiąść w Montpellier. Przy- 
byl z nim razem jego dwaj synowie, jedna 
„z zn i kilku służących. 


Hiolantyja. ` 


Traktat z Beigija został przedwczoraj przez 
obustronnych pełnomocników podpisany, i je- 
szcze tylko ratyfikacyi potrzebuje, by wstąpił 
w moe: działania. Podróż - ministra skarbu, 
pana Rochusten do Berlina ma zostawać 
w związku z tą sprawą , gdyż. minister ten za- 
mysla z Jego Królewską Mością hrabią nas- 
sauskim w Bruxeli poczynić nicjakie . urzadze- 
nia pod względem stosunku do Société generale. 


Krölestwo Polskie. 


Z. Warszawy dnia 25. października. 
Wczoraj z J. C. W. Wielkim Księciem Micha- 
Jem wyjechał do Nowogieorgiewska (Modlina) 
JO. książę Warszawski i wielu jenerałów; zlad 
dziś J. C. W. Wielki książę Michał ma wra- 
cać do Petersburga. 

N. Pan d. 44. b. m. postanowił: iż dotych- 
czasowe Obwody w Hrslestwio Polskićm mają 
sie odtad nazywać Powiatami, istniejące zaś 
dotąd, właściwie pod wzgledem sądowym, Po- 
wiaty, zamieniają się na Okręgi. Komisarze 
obwodowi mają się odtąd nazywać Naczelnika- 
mi Powiatowymi, Adjunkci zaś, Dozorcy miast, 
Pomocnikami Naczelników Powiatowych; tam 
zaś, gdzie jest dwóch Pomocników, pićrwszy 
`. starszym, drugi młodszym nazywać się będzie. 
_ Wszelkie posady, urzędy i zakłady w dawnych 
Obwodach, a w teraźniejszych Powiatach ist- 
niejące, które dotychczas Obwodowemi zwa- 
- Wo, Powiatowemi *odtad zwać sie beda. Ty- 

tuly teraźniejszych” Urzędów Manicypalnych , 
tak w, Warszawie, jakoteż we wszystkich mia- 
stach Tirölestwa Polskiego , zamieniaja się od- 
À tad na nazwisko Magistratów , przy zachowa- 
niu wszakże wszelkich atrybucyj i prerogaty- 

wów urzędów dotychczasowych. i 
N. Pan chcac dowodem szczególnym zado- 


wolcnia wynagrodzić długołetnią, wierną i cią- 


gle zorliwa słażbę zmarłego jenerała-adjutanta 
jenerał-lejtnanta Rautenstraucha, i uznać 
znakomite zasługi jego w wielolicznych obo- 
wiazkach, postanowił: iż pensyja emerytalna, 


W ilości rub. sr. 6700, kop. 50, która pomie- 


piony jenerał - adjutant pobićrał, przechodzi 
w połowie na jego wdowę, z ksiażat Gedroj- 
„ców Lucyje Rautenstrauchowa, pod 
zwyklemi warunkami; w połowie zaś na córkę 
zmarłego, Laure z Rautenstrauchów 
Bujno, aß do jéj śmierci. (Gas. War.) 1 
Eiessyja. 
Z Petersburga dnia 20. października. 


Cesarz Jmć przybył dnia 47. b. m. w pożąda- 
nem zdrowiu do Carskiego Sioła. 


Nowiny Iwowskie. 


Nastepujacy tu artykuł nadesłany do naszćj 
Gazety podaje bliższe szczegóły uroczystości 
przy otwarciu konwiktu dla szlacheckićj mło- 
dzieży, wzniesionego staraniem XX. Jezuitów: 


Dzień 27. października przeznaczony był od 
J. K. Mości Arcyksięcia Jeneralnego Guberna- 
tora Galicyi, na uroczyste otwarcie konwiktu 
szlacheckićj młodzi „ poruezonego 
zarządowi XX. Towarzystwa Jezusowego. Ob- 
chód ten zaczał sie o godzinie 11tćj msza pon- 
tyfikalna miana przez JW. fnfałata Proboszcza 
kapituły metropolitalnćj, z licznym klerem 
iwiellcg orkieśtra, w którćj wdzięczność głosów 
ubiegała się o pićrwszeństwo z dokładnością 
wykonania muzykalnych narzędzi. J. II. Mość 
i najdostojniejszy Jego Synowiec, JW. X. Arcy- 
biskup ormiański, JW. X. Biskup ruski, liczny 
orszak wysokich dygnitarzy duchownych, ` cy- 
wilnych i wojskowych, zgronem najdystyngo- 
wańszego Obywatelstwa byli obecni. 

Po mszy 8. J. H. Mość oglądał mury konwiktu 
wtym roku wzniesione, i udał się do sali por- 
trelem Najj. Cesarza Ferdynanda ozdobionćj, 
gdzie już liczne 1 świetne znajdowało się zgro- 
madzenie. p 

X. Prowincyjał Towarzystwa Jezusowego Ra- 
fał Markijanowicz zagaił posiedzenie 
mowa łacińska , wktórćj złożył podziękowanie 
J. K. Mości za gorliwość najłaskawićj. okazaną 
w przyśpieszeniu otwarcia tego zakładu ; oraz 
zapewnił tak imieniem swojćm i tych, którym 
zarząd konwiktu oddany, jako i młodzieży ma- 
jac@j tam brać wychowanie, Ze nic nie będzie 
zaniedbanem , aby jak najdokładnićj odpowie- 
dzićć zaufaniu J. C. H. Mości i J. I. Wyso- 
kości. 
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X. Fryderyk Rinn okazał w mowie nie- 
mieckićj różnicę zachodząca między dobrém 
azłóm wychowaniem, różuicę, którą mowca 
wywodził z celów tego obojga wychowania, 
z wyboru przedmiotów, któremi się zajmują, 
ze sposobu zajmowania się temi przedmiotami 
iwreszcie z owoców znich wynikających. Po 
tój mowie tenże czytal ustawy konwiktu od 
J. C. K. Mości potwierdzone, które publicz- 
ność obchodzić mogły. 

X. Maurycy Nizard, rejent konwiktu, czy- 
tał potem mowę francuzka o wpływie , jaki 
powinna mieć religija naprzód na wychowanie 
dzieci, toż na naukę już młodzieńców. 

Na ostatek X. Adolf Kamienski w mo- 
wie polskićj rozwiązywał zadanie : Czyli wy- 
chowanie publiczne, lub. PIERRE 7 
jest lepszem, i dał głos swój -za Pier been 
z pobudek następujących: 4) Starozytność byta 
zawsze za tém wychowaniem, 2) To wychowa- 
nie dziclniejszóm jest w rozwinięciu sił i zdro- 
wia młodzieńca. 3) Skuteczniejszóm jest w pro- 
stowaniu wad i przywar charakterów mło- 
dzieży. 4) Podnosi i natęża zdolności przcz 
wspólubieganie się o pićrwszeństwo. 5) Kojarzy 
najszezérsze i najtrwalsze przyjaźni. 

Po tych mowach, słuchanych od wszystkich 
z największą uwaga, młody hrabia Zygmunt 
Drohojewski miał krótkie powitanie J. H. 
Mości. wićrszem francuzkim, a mały Ignacy 
Niewiadomski imieniem wszystkich współ- 
uczniów swoich złożył dziękczynienie za dobro- 
dziejstwo wychowania, które J, It. Mość ob- 
myślóć im raczył, przyjmujacich najdobrotli- 
wićj do tego zakładu. To dzićcię wynurzając 
swą wdzięcznóść tak się tóm czuciem przejęło, 
iZ rzewnemi zalane łzami ledwo miało tchu do 
wyslowienia się; sam J. H. Mość zdawał sie 
być zdziwionym i wzruszonym widokiem tego 
dziewięcio-letniego chłopca, przejętego tak Ży- 
wem itak szlachetnem uczuciem. 

Najłaskawszy Pan zbliżył się potóm do ucz- 
niów konwiktu, których już było szesnastu, 
ido każdego zosobna przemówić raczył z tak 
ujmujacą łagodnością i prawdziwie ojcowską 
dobrocią, Ze wszystkich serca najżywszóm czu- 
eiem wdzięczności i miłości przejęte były. 

„Po skończonóm posiedzeniu J. li. Mość z ca- 
tm  prześwietnóm zgromadzeniem oglądał 
wnętrzne części konwiktu i zdawał się być za- 


dowolonym orzadkiem i ochedóstwem w nich 
utrzymywanćm. 
ut» Si 
(Nadestane.) 


= Łańcuta d. 31. października. Dnia 
orajszego odbył się tu wyścig, który można 


słusznie nazwać ciekawym dła miłośników ko- 
ni. Dwa konie biegały: klacz siwa, Mambry- 
na Adama hr. Potockiego, i ogier kary 
Znicz księcia Sanguszki. Mambryna siega- 
jąca rodowodem sławnych ogierów Eilips i 
King-llerod odznaczała się juź kilka razy nad- 
zwyczajna szybkością i wytrwałością. Znicz 
ze stada księcia Sanguszki byt znany jako 
dzielny koń, lecz dotąd nie dał był dowodów 
swojćj szybkości. Długość mety wynosiła wię- 
cćj jak trzy ćwierci mili polskićj, to jest bez 
mala cztóry mile angielskie. Mimo to, że 
kręta i piasczysta droga, tak Że konie po kost- 
ki w. piasku grzęzły, wiodła kilka razy dość 
przykro z góry i pod góre, i mimo to, Ze trze- 
ba się było przez dwa mosty i grobelkę prze- 
prawiać, odbyto jednak tę odległość w si c d- 
miu minutach niespelna, a Zaicz jeźdżony 
przez masztalerza księcia Sanguszki wyprze- 
dzit Mambrynę (na którćj sam właściciel sie- 
dział) o dwa saźnie. Zwracając uwagę na to, 
Ze obadwa konie małoco były jarowane (incon- 
dition) i że každy miał na sohic ciężar 145 
funtów wagi %vićdeńskićj, przyznać należy, że 
ten wścyig byłby w każdym kraju miedzy pamię- 
tne policzonym. 
— 

Dziś koncert pana Ignacego Tedesco wte- 

atrze hr. Skarbka. 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE: 


(Z korespondencyi prywatnej.) 


Z Białćj, dnia 29. października. Z kopania 
ziemniaków pokazuje się lepszy ich plon, ni- 
żeli z początku oszacować sie dało; w skutek ` 
tego cena ich spadła na 48 kr. m. k. za ko- 
rzec. Gorzelnie szlazkie zaczęły pędzić oko- 
witę w większćj mierze, niż się nato zanosiło, 
dla tego tez i ceny tego produktu nie są już 
do spekulacyi dia nas zachęcające, i tak da- 
lece spadają, iz teraz u nas przy ciągle znacz- 
nych dowozach z Galicyi, nie można wziać 
wiecćj jak 8 zr. 30 kr. m. K. za. wiadro (niż- - 
szo-austryjackic) 30stopniowéjwkowitéj.— Ho- 

er, Który w tym roku dość dobrze zrodził, 
zaczyna także spadać; za cetnar pięknego nie 

łaca jak 7 do 8 zr. m. k. — O kmin mało 
się pytają, zdaje się przecie, że późnićj bę- 
dzie miał pokup. — Löj (przetapiany) jest po- 
szukiwany, cetnar od 22 do 23 zr. m. k. — 
Cetnar lnu stoi na 17 do 48 zr., a ładnie cze- 
sanego na 22 zr. m. k. — Za cetnar konopi 
płacą chętnie od 40 fr. do 40 zr. 30 kr. m. k. 
według jakości; produkt ten ma odbyt. — 


Miód, mimo Że go w tym roku mnićj niż 
w przeszłym zebrano, mało jest poszukiwany, 
a to z powodu nizkich cen syropów. — PotaZ, 
jeżeli go nie bardzo wiele dostawiać będą, u- 
trzyma się u nas zapewne na 9 zr. 30 kr. do 
40 zr. m. k. za cetnar. — Wełny wiele tu do- 
wożą, ale odbyt na nią słaby ; biała krajezan- 
ka stoi tu na 25 do 26 zr., czarna na 22 do 
23 zr., a siwa na 18 do 20 zr. m.k. za cetnar. 
— Co do nasienia koniczu oczekiwania zostały 
zewiedzione , gdyż Anglija ma go podostatkiem, 
a nawet i niektóre kraje stałego ladu dobrze 
tóm nasieniem zaopatrzone być mają. Cze- 
chy sprzedają stare nasienia koniczu po 16 
zr. m. k. cetnar. * 


Projekt kolei Żelaznćj w Galicyi. 
(Ciąg dalszy). 
Dochód czysty spodziewany 
z kolei bocheńsko=lwowskiej. 


Dochód z przewozu nierogacizny. 
Corocznie przypedzaja 2 Galicyi przeszło 
200,000 sztuk nierogacizny do Ostrawy moraw- 
skićj. Głównóm siedliskiem tego handlu jest 
Radomyśl i Przecław w Tarnowskićm , Lisko 
w Sanockióm, a Horodenka w Kotomyjskićm. 
Handlarz liski liczy koszt pędzenia sztuki nie- 
rogacizny do Ostrawy morawskićj w przecięciu 
na 4 zr. 12 kr. m.k.— Przewóz nierogacizny 
na kolei można przyjać na 90,000 sztuk na 
różne odległości odstawianych ; płacąc od sztuki 
na milę po 1 kr. m. k., policzono, iź w ogóle 
kolćj wzięłaby rocznie za ten przewóz do 
30,000 zr. 

Dochód z przewozu osób. Obracho- 
wano zbliżonym sposobem , iż w ostatnich cza- 
sach na gościńcu z Bochni do Lwowa jeździ 
rocznie 28,429 osób. Biorac to (nawet wcale 
małe) obliczenie zazasadę, przyjęto, iż roczne 
uczęszczanie Koi na Kołei bocheńsko- 
lwowskićj dójdzie da 30,000 osób. Przypuściw- 
szy, ze ztćj liczby pojedzie 10,000 osób w klas- 
sie drugićj powozów z opłatą po 15 kr. m. k. 
od osoby na milę, a20,000 w klassie trzecićj 
„powozów z opłatą po 8 kr. m. k. od osoby na 
milę, to kolćj miałaby z przewozu osób 206, 666 
zr. 40 kr. dochodu (brutto). 

Zbierzmy tu cały dochód (brutte): 

z przewozu towarów . . 304,693zr.37/,kr. 
bydła . . . 415,923 » 54 » 
nierogacizny . 30,000 » — » 
osób « + + . 206,666 » 40 » 


Całkowity dochód (brutto) 957,284 » 14%, » 


» 
> 
* 


r 
» 
* 


* 
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Roczne wydatki na utrzymanie 
izarząd kolei: 

Nasiłę E Aa> Ponieważ w na- 
szym kraju przynajmnićj teraz opał drze- 
we m daleko jest tańszy niż weglem kamien- 
nym, ikolćj idac okolicami w drzewo oblitemi, 
oddziały, gdzieby drzewo droższę być miało, 
łatwoby nićm zaopatrzyć mogła, wzięto wiec 
za podstawę do rachunku opał drzewem, i 
roczną potrzebę tegoż drzewa (miękkiego) ob- 
liczono na 18,523, sążni. Rachujac sążeń po 
3 zr. 40 kr. m. k., wydatek na drzewo wy- 
niesie 2 « « « » . 67,2541 zr. 45 Kr. 

Na smarowidło, olćj, oliwę, 
kłaki, maszynistów, palaczów, 
smarowników i nieprzewidziane 


wydatki - 2 e e 29,400 » — » 


a zatóm całkowity roczny wyda- 
tek na siłę poruszającą - - 96,651 » 45 » 

Na utrzymanie kolei. Roczny wy- 
datek na utrzymanie nasypów, przekopów, mo- 
stów, przepustów, dworców kolejowych i dom- 
ków straźniczych , przechodów dróg, wierzch- 
nićj budowy, na płacę strażników it. d. it.d. 
obliczono na 160,000 zr. 

Na utrzymanie taboru roczny wy- 
datek wyrachowano na 146,633 zr. 20 kr. 

Na zarząd kolei porachowano rocznie 
70,000 zr. z 

Z zebrania wszystkich powyższych wydatków 
wypada : i 
Całkowity roczny wydatek . 373, 285 zr. 5 kr. 
a e roczny dochód (brutto) czynił . 957,284 „ 11 12 , 

A zatćm czysty roczny dochód zko- 
lei bocheńsko -Iwowskiej wynosiłby 483,999 „ 61% , 
którato ostatnia summa jalto procent od imien- 
nego kapitału zakładowego 10,000,000, czyni 
oo procentu. — 

I tę jeszcze tutaj uwagę zrobić musimy, iz 
według powyższych obliczeń roczne wydatki ra- 
zem wzięte zabierałyby prawie 50 OJO czyli po- 
łowę dochodu (brutto). Ze na te wydatki ko- 
misyja w swojóm obrachowaniu nie skąpo li- 
czyła, wynika już ztego samego, if na Zadnej 
dotad znanćj kolei, gdzie opał tak jest tani 
jak w Galicyi, roczne wydatki uważane w po- 
równaniu z dochodem (brutto), nie podniosły 
się do takićj wysokości. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


TEATR POLSKE. 
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Jutro: Garryk w Brystolu, komedyja w4 aktach. | 


Redaktor J. N, Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszką Krąttera. 


(Drakiew Piotra Pillers we Lwowie.) 


(Dod. Nad.) 
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Dodatck nadzwyczajny do Nru 130. Gazety Lwowskiej. 
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Literariſche Anzeigen 


d e r 


Buchhandlung des Eduard Winiarz 


(vormals Wild & Sohn) 
in Lemberg und Czernowitz. 


Haltet immer ein gewähltes Lager des Neueſten der deutſchen, franzöſiſchen und polniſchen Litera⸗ 
tur. — Eine große Auswahl von Muſikalien, Kupferſtichen, Lithographien — elegante Briefpapiere, Al⸗ 
bums und andere Kunſtgegenſtände. — Beſtellungen auf literariſche und Kunſtartikel, Pränumera⸗ 
tionen auf periodiſche Werke und Journale werden durch regelmäßige wöchentliche Sendungen auf das 
pünktlichſte und ſchnellſte beſorgt. 


So eben hat die Preſſe verlaſſen 


der Zweite Nachtrag zum 


Catalog der Leih bibliothek 


des Eduard Winiarz vormals Wild in Lemberg. 


Jab tes 7 a. elite EN. ai Vierzig Nru. von feit November vori⸗ 
en Jahres neu aufgeſtellten Werken der Literatur in deutſcher, polniſche 
8 franzöſiſcher Sprache. jc, pobiec und 
(Preis 6 kr. C. M. Für die o. p. Abonenten gratis.) 
Die Abonnements: Bedingungen find beiläufig folgende: 


Beim Eintritt in das Abbonnement erlegt man 5 fl. CM. als Einlage für die 
auszuleihenden Bücher und 2 fl. CM. als Abonnement für Einen Monat voraus; 
dafür erhält man ein Werk — ſollte Jemand m eb: rere Werke auf Einmal zu 
erhalten wünſchen, fo ift die Einlage verhältnißmäßig zu erhöhen und do pp ek 
tes oder dreifaches Abonnement 4—6 fl. EM. u. ſ. w. zu bezahlen. 

Nur für Leſer anf dem Lande oder ſolche welche ſich dahin begeben wollen 
beſteht die Begünſtigung, das ihnen mehrere z. B. 5—10 Werke (bis 20 
Bände) auf einmal verabfolgt werden, wofür monatlich nur 5 fl. EM. zu zah⸗ 
len find. 

Es wird daher diefe Anſtalt beſonders den verehrten Lefefreunden auf dem 
Lande ſowohl in naher als weiterer Entfernung beſtens empfohlen, nachdem 
man jetzt durch die Reichhaltigkeit derſelben in den Stand geſetzt iſt jeder bil- 


ligen Anforderung vollkommen zu entſprechen. 
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Bildliche Darſtellung 
aller möglichſt erſichtlichen Fehler an dem Exterieur des Pferdes; 


in drei Tafeln in Placat⸗Format / mit erklärendem Text in beutfcher, franzöſiſcher und engliſcher Sprache. 
Entworfen und verfaßt von Josehla Seifert, k. k. Hof⸗Thierarzte ꝛc. 
Herausgegeben von dieſem, und E. Wagner. 


Die Kontur der Pferde nach Adolph Heß's Originalien. 


Die Krankheiten nach Angabe des Verfaſſers 


nach der Natur aufgenommen, gezeichnet und lithographirt von Adolph Tilch. Wien. 1842. 
Preis 4 fl. CE. M. 


Die Dampfwäſche 


ein höchſt einfaches Verfahren, alle Arten der Leib, 
Tiſch⸗ und Bettwafche mit großer Erſparniß an Zeit, 
Holz und Geld durch Anwendung von Waſſer⸗ 
dämpfen blendend weiß zu waſchen, ohne ſie dabei, 
wie nach der alten Methode anzugreifen und abzu- 
nutzen. Höchſt beachtenswerth für öffentliche An— 
ſtallten, große und kleine Hauswirthſchaften. Nach 
Boursneon de Lay. 2 von Dr. Ch. II. 
Schrimidt. Mit Lithographien. Ste ſehr verm. 
Auflage. 8. broſch. Weimar, Voigt. 40 kr. C. M. 
Der Verleger darf es ſich wohl zu einem kleinen 
Verdienſt anrechnen, dieſe für alle Haushaltungen 
ſo gewinnreiche Erfindung zuerſt nach Deutſchland 
verpflanzt und für deren weitere Vervollkommnung 
geſorgt zu haben, wovon dieſe ſehr vermehrte Bte 
Aufl. abermals einen Beweis liefert, da ſie auch die 
vielen praktiſchen Erfahrungen einſchließt, welche 
man in Deutſchland damit gemacht hat, weshalb 
man diefe ächte Ausgabe mit andern Machwerken u. 
Nachahmungen, welche ſeither fabrikmäßig producirt 
wurden nicht verwechſeln will. In dieſer Weimari⸗ 
ſchen Aufl. wird ein Waſchverfahren deutlich mitge⸗ 
theilt, nach welchem man im Vergleiche zu dem bis⸗ 
berigen 9J10 des Brennmaterials, die ganze Seife, 
213 der Handarbeit und viele Lauge, im Ganzen 
alfo 506 aller Koſten erſpart. Wie ſehr ſich dieſes 
Werfahren überall, namentlich in Prag, Dresden ꝛc. 
bewährt hat und welche Anerkennung es gefunden 
hat, davon zeugen die höchſt beifälligen Recenſionen. 


Die natürliche Düngervermehrung 
wodurch das Stroh zur Fürterung erſpart wird, und 
die Wälder mehr geſchont werden. 

Mit einem Anhange, enthaltend das theuer ers 
kaufte Geheimniß, wie man von einem Scheffel Aus⸗ 
faat 12—15 Scheffel einernten kann, und ein un⸗ 
trügliches Mittel gegen Futtermangel in trocknen 
Jahren. 

Von S. Prüfer broſch. Preis 45 kr. C. M. 


Atlas 


der Anatomie des Menschen. 
Von 
E. Salomon, 
Dr. der Mediein und Chirurgie, 
und ©. Aulich, 
anatom. naturhiſt. Zeichnenkehrer der Univerſität 
Leipzig. 
Preis: eines theilweis colorirten Exemplars 6 fl. 
45 kr. C. M. 
eines durchaus colorirten Exemplars 10 fl. 
30 kr. C. M. 

Es enthält dieſer Atlas 27 Tafeln Abbildungen, 
theils nach der Natur gezeichnet, theils aus Co- 
pien der beſten Originalzeichnungen älterer und 
neuerer Werke beſtehend, und 80 Bogen Text, bei⸗ 
des in gr. Folio. Die Abbildungen, die faſt durch⸗ 
goͤngig im Maaßſtabe von 1J4 bis 12 Lebensgröße 
ausgeführt ſind, zeichnen ſich durch hochſt naturge⸗ 
treue Darſtellung und möͤglichſte Deutlichkeit aus; 
der Text iſt nicht eine bloße Nomenclatur, fondern 
er erklart und ergänzt die Abbildungen, und ift da⸗ 
her ſowohl zum Reperiren, als auch zum Studium 
der Anatomie überhaupt durchaus brauchbar. 

Die Ausſtattung des Werkes darf in jeder Bez 
ziehung eine vorzügliche genannt werden, und der 
Preis deſſelben iſt ſo niedrig geſtellt, daß es von 
allen ähnlichen Werken unbedingt das billigſte iſt. 


Wie muß der Kartoffelbau betrieben 
werden um eine reichliche Ernte davon 
zu erwarten? 

Rebſt Anweiſung der ſicherſten Methode aus Kare 
toffel⸗Saamen⸗Körnern in einem Sommer große ge⸗ 
nießbare und zur Fortpflanzung taugliche Kartoffeln 
zu erziehen, als dem einzigen Mittel dem Ausarten 
diefer Frucht zugleich vorzubeugen. 

Won S. Prüfer. 2te Auflage. 30 kr. C. M. 
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